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,Gdy w nocy do okna chlopskiej chaty zapukat nieznajomy
Zyd, wraz z nim zapukat problem zydowski owych lat, z calym
splotem implikacji, ryzyka, niebezpieczenstwa, wraz z koniecz-
noécig powziecia decyzji i zwigzang z tym rozterkg duchowa.
Zaszczuty prosi o pomoc, o tyzke strawy, o kilka chwil, aby
ogrzac sie w cieplym kacie. Gdy trafia na cieplejszy btysk oczu,
zyczliwe stowo, prosi, by pozwolono mu kilka dni poby¢ — po-
pracuje i odejdzie. Chiop staje przed pytaniem, jak zareagowac?
Zdaje sobie sprawe, ze do jego okna zapukat problem moralny,
problem czlowieka, ktéremu odméwiono czlowieczenstwa,
zapukato wielkie zagadnienie humanitarne. Problem odwieczny,
bedacy udziatem tysiecy pokoleri: problem chwilowe] przewagi
zta, problem $ciganego i przes§ladowanego. W takiej chwili przed
cztowiekiem staje konieczno$¢ sprawdzenia siebie, skonfron-
towania swej postawy z nakazem moralnym. Ryzyko zwigzane
z opowiedzeniem sie po stronie dobra — po stronie $ciganego
— byto zawsze wielkie. Jednak w latach 1939-1945 rozmiary tego
ryzyka byly nieporéwnywalnie wielkie. Wydaje sig¢, ze ogélnie
rzecz biorac, istnialy cztery mozliwosci rozwigzania takiego
dylematu: pierwsza — to zgodnie z narzuconym przez najezdz-
ce okupacyjnym »prawem« wydaé Zyda w rece oprawcow, co
réwnato sie skazaniu go na §mier¢; druga — nie wydacd, lecz nie
udzieli¢ pomocy; trzecia — udzieli¢ mu doraznej pomocy; czwar-
ta — zaopiekowac sie i udzieli¢ schronienia na czas dtuzszy”
(Szymon Datner, Las Sprawiedliwych. Karta z dziejéw ratownic-
twa Zydéw w okupowanej Polsce, Warszawa 19638, s. 27).

“When one night an unknown Jew knocked at the window of a peasant’s cottage, with
him knocked the Jewish problem of the time, with the attendant risk, and need to make a de- 15
cision in the eye of a moral dilemma. A hunted man asks for help; for scraps of food; for few
moments inside to get warm. When he receives a look with no more than a trace of sympa-
thy and a kind word, he asks to be allowed to stay for few days: he will work and then be off.
The peasant must decide how to react. He is aware that a moral dilemma knocked on his
window, the problem of a human denied his humanity: a humanitarian question knocked
on his window. The eternal problem that afflicts generation after generation: the problem of
the temporary predominance of evil; the problem of the hounded and the oppressed. At that
moment a person confronts the challenge of a moral test, to put one’s behaviour to the test of
a moral imperative. The risks involved in choosing to follow the good, the side of the perse-
cuted, have always been high. Between 1939 and 1945, however, the level of such a risk was
beyond compare. Four potential courses of action seem to have been open to anyone in such
a dilemma.: the first, in line with the “laws of occupation” imposed by the German invader,
was to deliver the Jew into the hands of his oppressors, which meant the death sentence; the
second was neither to turn him in nor to help him; the third was to provide help for his im-
mediate needs; the fourth was to take care of him and give him long-term shelter”. (Szymon
Datner, Las Sprawiedliwych. Karta z dziejéw ratownictwa Zydéw w okupowanej Polsce,
Warszawa 19068, p. 27).

Szymon Datner was well-aware of all this. As one of the few Holocaust survivors, he
drew attention to the tragic situation of those who were persecuted and sought help, as well
as to the grave dilemmas in which those asked for help were caught. It is almost half century
since the publication of his book, and it remains uncertain how many people chose to take
which course of action. The exact number of Jewish survivors also remains unknown. It is
estimated that, thanks to the help provided by Poles, between 30,000 and 100,000 Polish

Szymon Datner dobrze o tym wiedziat. Bedgc jednym z nielicznych ocalatych z Holokaustu, przypominat o skrajnie
trudnym potozeniu prze§ladowanych ludzi, szukajacych pomocy, i o cigzkich dylematach tych, ktérych o nig proszono.
Od wydania jego ksigzki mineto prawie p6t wieku, nadal jednak nietatwo odpowiedzie¢ na pytanie, ilu wybrafo opisywane

przez niego postawy. Nieznana jest réwniez doktadna liczba Zy-

déw, ktérzy ocaleli. Szacuje sie, ze dzieki pomocy Polakéw ura-
towato sie od trzydziestu do stu tysiecy polskich Zydéw. Czesto
pojawia sie pytanie, czy to duzo. Nie ma tu fatwej i jednoznacz-
nej odpowiedzi. Jesli spojrzy si¢ na to oczami przesladowanych
i skazanych przez Niemc6éw na zagtade Zydéw, uratowano ich

niewielu. Je$li pamieta sie, jakim represjom poddani byli Polacy,

w jakich warunkach musieli zy¢, a przede wszystkim o tym, ze
za kazda pomoc okazang ludnosci zydowskiej Niemcy karali

Polakéw §miercia, wéwczas odpowiedzZ jest zgota inna. Szacunki

wskazuja, ze za pomoc Zydom niemiecki okupant zamordo-
wal co najmniej tysigc Polakéw. Czesto egzekucje te specjalnie
nagta$niano — by nie byto zadnej watpliwosci, jaki los czeka
kazdego, kto ztamie okupacyjne, nieludzkie prawo. Tak tez

zgineta 24 marca 1944 roku w Markowej rodzina Ulméw. Jeden

z niemieckich mordercéw krzyczat wéwczas do mimowolnych

$wiadkéw: ,Patrzcie, jak ging polskie $winie, ktére przechowujg
Zydéw!”. Zabito nie tylko ojca rodziny, Jézefa, i jego brzemienna
zone Wiktorie. Nie zawahano sie zgladzic ich sze$ciorga matych

dzieci. Zgineli obok Zydéw z rodzin Goldmanéw, Griinfeldéw
i Didneréw, ktérym dali schronienie.

Po siedemdziesieciu latach rodzina Ulméw stafa si¢ zaréw-
no w Polsce, jak i w Izraelu symbolem ofiary poniesione]j przez

tych Polakéw, ktérzy zaptacili zyciem za ratowanie Zydéw przed
niemieckimi prze$§ladowaniami w czasie II wojny §wiatowej. Ich
imieniem nazwano Muzeum Polakéw Ratujacych Zydéw, otwar-

te w Markowej 17 marca 2016 roku. Opowiada ono o tragedii
nie tylko Ulmdéw, lecz takze innych polskich rodzin. I nie tylko
historie zakoniczone tragedig. Zydzi odwiedzajacy muzeum
zwracaja szczegblng uwage na postawe tych Polakéw, ktérzy
wcigz ukrywali Zydéw, widzac, jak gineli za to ich sgsiedzi.

Jews survived. The question of whether that is many is often addressed. There is no easy,
precise answer to that. If we look at it through the eyes of the Jews, persecuted and doomed
to extermination at the hands of the Germans, then those rescued were few. If we remember
the repression the Poles suffered, the conditions in which they lived, and, crucially, that for
any help proffered Jews the Germans executed Poles, then the answer is entirely different.
Estimates show that the occupying German forces murdered at least 1, 0oo Poles for helping
Jews. Often such executions were deliberately publicised, so there would be no doubt about
the fate awaiting those who broke the inhumane occupation laws. This is the way, on 24
March 1944, in Markowa the Ulma family perished. One of the German murderers yelled
to the witnesses: “Look how Polish pigs who harbour Jews perish!” Not only was the father
of the family, J6zef; killed, but also his pregnant wife Wiktoria. The perpetrators had no
hesitation in eliminating the Ulmas’ six young children. The family was killed along with
the Goldmans, the Griinfelds and the Didners, the Jews they had been sheltering.

70 years on the Ulma family has become, both in Poland and in Israel, a symbol of the
sacrifice made by the Poles who paid with their lives for saving Jews from German persecu-
tion during the Second World War. The Museum of Poles Saving Jews opened in Markowa
on 17 March 2016 bears the family name. The Museum tells the story of the tragedy that
befell not only the Ulmas, but also other Polish families, and not just the stories that ended
in tragedy. Jewish visitors to the museum pay special attention to the behaviour of those who
continued to shelter Jews when they witnessed their neighbours being executed for just that.
When the Ulmas were shot, a deadly fear commanded the Szylar family who lived not far
from the Ulmas to force seven Jews whom they had been hiding in their home to leave, but
they managed to overcome their fear, and continued to take care of the fugitives until the
Germans were driven out. Another fourteen Jews who hid with another Markowa family
survived until the Soviets entered Poland.

The Polish Righteous are more than individuals or families who had only themselves
to think about. In any discussion of the issue of Poles helping citizens of Jewish deceint in
German-occupied Poland, it should be remembered that numerous Catholic convents pro-
vided help to Jews, and as such their achievements in saving Jewish children from death are

remarkable.

Rodzinie Szylaréw, mieszkajacych niedaleko Ulméw, po ich rozstrzelaniu $miertelny strach nakazywat wygnac siedmioro ukrywaja-
cych sie u nich Zydéw, przemogli go jednak i az do wypedzenia Niemc6w opiekowali si¢ przesladowanymi. U innych mieszkaricéw
Markowej do wkroczenia Sowietéw przezylo kolejnych czternascioro Zydéw.

Polscy Sprawiedliwi to nie tylko jednostki czy pojedyncze

rodziny, mogace liczy¢ jedynie na siebie. Méwigc o pomocy dla

obywateli polskich narodowosci zydowskiej w Polsce okupo-
wanej przez Niemcéw, nalezy pamietad, ze wsparcia udzielato

Zydom wiele zeniskich zakonéw katolickich, majacych wyjatko-

we zastugi w ratowaniu zydowskich dzieci przed $miercia.
Co niezwykle istotne, po stronie przesladowanych Zydéw

Of particular importance is the fact that the Polish Underground State, supported
by the Republic of Poland’s Government in Exile, sided with the prosecuted Jews Thanks
to the Polish underground’s soldiers, such as Jan Karski, Witold Pilecki, Zofia and Stefan
Korbo#iscy, information on the Holocaust was passed on to the allied leaders and thence to
international public opinion.

From December 1942 the Polish Council to Aid Jews called Zegota operated under the
Government in Exile’s Delegation for Poland. The Council was set up by of transforming a
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staneto réwniez Polskie Paristwo Podziemne, wspierane przez
Rzad RP na Uchodzstwie. Dzigki m.in. takim Zotnierzom pol-
skiego podziemia, jak Jan Karski, Witold Pilecki, Zofia i Stefan
Korbonscy, informacje o dokonujacym sie Holokauscie dociera-
ty do przywédcéw panstw walczgcych z Rzeszg Niemiecka oraz
do $wiatowej opinii publiczne;.

Od grudnia 1942 roku przy Delegaturze Rzadu RP na
Kraj dziatata Rada Pomocy Zydom ,Zegota”, powstata z prze-
ksztalcenia spotecznego komitetu, utworzonego we wrze$niu
1942 roku. ,Zegota” byta jedyng w Europie, okupowanej przez
Niemcéw, wyspecjalizowang, konspiracyjng instytucja rzgdowy
z wlasng strukturg (w tym komérkami terenowymi), otrzymus-
jaca fundusze od rzadu polskiego w Londynie oraz ze zbiérek
przeprowadzanych wéréd spotecznosci zydowskiej, zwlaszcza
w Stanach Zjednoczonych. Dziatalnoé¢ , Zegoty” byta wszech-
stronna. Utatwiano Zydom przekraczanie granicy i ucieczke
z okupowanej Polski, ukrywajacym sie dostarczano fatszywe
dokumenty (okofo czterdziestu tysigcy do 1 sierpnia 1944 roku).
Na charakter i zakres zadan wskazuja tworzone kolejno w 1943
roku referaty: Mieszkaniowy, Terenowy, Dzieciecy, Lekarski.
Wiele dokumentéw $§wiadczy o tym, ze mimo usilnych starani
»Zegota” nie byta w stanie udzieli¢ pomocy wszystkim, kt6rzy
o nig prosili, jednak zdotfata poméc tysigcom Zydéw. Tylko Irena
Sendlerowa, kierujaca Referatem Dziecigcym, wraz ze swoimi wspétpracownikami uratowata od §mierci
okoto dwéch 1 pét tysiecy zydowskich dzieci.

Wsréd Polakéw znaleZli sig¢ réwniez obojetni na tragedie narodu zydowskiego, a nawet osoby donosza-
ce Niemcom o ukrywajacych si¢ Zydach i pomagajgcych im Polakach, majace na sumieniu §mier¢ wielu

social committee established in September 1942. The Zegota was the sole specialist conspir-
acy government agency in German-occupied Europe that had its own structure, including
field units, and that was funded by the Polish Government in London and from collections
taken up among Jewish community, especially in the US. The scope of the Zegota’s’s activ-
ities was broad. They helped Jews to cross the border and escape occupied Poland and for
those in hiding they provided forged documents (around 40, ooo from August 11944). The
nature and scope of the operation is well-reflected in Zegota’s branches, which were set up
from 1943 in the following order: accommodation, field operations, children, medical. Nu-
merous documents show that despite its brave endeavours the Zegota was unable to provide
help to all who requested it, although it did help thousands of Jews. Irena Sendler together
with her collaborators saved around 2, 500 Jewish children from death.

Within Poland there were also those who were indifferent to the tragedy of the Jewish
nation; even those who informed to the Germans on the Jews in hiding and Poles who had
harboured them. These informants have many deaths on their conscience. Informants were
deemed traitors by the authorities of the Polish Underground State. Some of them were tried
for their deeds by the underground judiciary and were shot.

I'he Righteous, the rays of hope, of whom Szewach Weiss says that God lived in their
hearts, are sorely needed today, to which the atrocities of the war in former Yugoslavia and
the Rwandan genocide bear witness. We also know, however, that the rays of hope pass
through the world, seemingly invisible, but they are there. During the terror attack at the
Bardo Museum in Tunisia in 2015 one of its employees risked his life to hide two tourists in
his office, thereby saving their lives.

z nich. Ci ostatni byli przez wtadze Polskiego Paristwa Pod-
ziemnego uznawani za zdrajcéw. Niektdrzy zostali za to przez
konspiracyjny wymiar sprawiedliwo$ci osgdzeni i rozstrzelani.

Sprawiedliwych, promieni nadziei, o ktérych Szewach
Weiss méwi, ze w ich sercach mieszkat Bég, potrzebuje §wiat wspéiczesny. Okrucieristwo wojny w bytej Jugostawii
czy ludobdjstwo w Rwandzie sq tego przerazajagcym potwierdzeniem. Ale wiemy tez, ze promienie nadziei przenikaja
ten $wiat, z pozoru tylko niewidoczne, ale obecne — podczas zamachu w Muzeum Bardo w Tunisie w 2015 roku jeden
z pracownikéw, ryzykujac zycie, ukryt w swoim biurze dwéch turystéw, ratujac ich przed $miercia.

Problem ,chwilowej przewagi zta” pozostaje aktualny. Kazdy z nas moze niespodziewanie stang¢ przed jedno-
znacznym wyborem moralnym. Polscy Sprawiedliwi opowiedzieli sie za dobrem, zgodnie z wltasnym sumieniem.

The problem of the “temporary predominance of evil” remains relevant. Any of us may
unexpectedly have to make a morally unambiguous choice. The Polish Righteous followed
the good, as their conscious dictated.
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